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Warszawa Krak. Przed m. 30.
Przygotowują do zawodu nauczycielskiego oraz do studjów uniwersyteckich. 
Kurs nauk 2 letni. Do przyjęcia wymagane świadectwo z ukończenia 7 klas 

szkoły średniej.
Zapisy od 21 sierpnia. Dla przyjezdnych internat. Informacje i programy 

kancelarja Związku—poniedziałki, środy i piątki od ll‘/2 do 2-giej, 2834—1

TELEGRAMY
Sejm.

Wybory przedstawicielstwa Litwy.
WARSZAWA, 2 sierpnia (PAT). 

Sejm przyjął wczoraj wnioski, aby 
rząd przeprowadził sam na ziemiach 
byłego Wielkiego Księstwa Litew
skiego wybory do przedstawicielstwa 
które zadecyduje o przyszłym praw- 
nopaństwowym stosunku ziem litew
skich, białoruskich do Państwa Pol
skiego. |Przyjęto ustawę upoważnia
jącą rząd do tymczasoweg uregulo
wania ceł do czasu uchwalenia de
finitywnej taryfy celnej oraz ustawę 
o utworzeniu województw Białosto
ckiego, Lubelskiego, Łódzkiego i 
Warszawskiego; ustawę o tymczaso
wej organizacji zarządu ziem byłe
go Zaboru Pruskiego. Na czele za
rządu stanie minister dla byłego za
boru pruskiego. Dalej przyjęto 
ustawy o godłach i barwach Rze
czypospolitej Polskiej, o wyborach 
do Sejmu polskiego z części okrę- 
byłego zaboru pruskiego nieobjętych 
ustawą z 5 kwietnia; ustawę o 
wskrzeszeniu orderu „Wirtuti mi
litaria i ustawę o odpowiedzialności 
osób wojskowych za przestępstwa 
przeciw własności skarbu wojskowe
go i za łapownictwo.

Koniec bolszewików na 
Węgrzech, Zwycięstwa 

Rumunów.
BUDAPESZT, 2 sierpnia (PAT). 

Rząd rad ustąpił. Wybrano rząd 
czysto socjalistyczny pod prezyden
turą Beidla. Proklamacja rządu za
powiada rokowania z Ententą. Ru
muni przekroczyli Cisę i zagrażają 
Budapesztowi.

Pożyczka dla Kołczaka na 
kupno żywności.

BERLIN, 2 sierpnia (PAT). Ban
ki amerykańskie udzieliły Kołcza- 
kowi pożyczkę 5 miljonów dolarów 
na zakupno żywności.

Ustąpienie gabinetu 
serbskiego.

BELGRAD, 2 sierpnia (PAT). 
Minister Proticz wręczył dymisję 
całego gabinetu.

Lwowska Rada Miejska w 
obronie całości Polski.
LWÓW, 2 sierpnia (PAT). Rada 

Miejska uchwaliła rezolucję, stwier
dzającą, żo Polacy odeprą wszelki 
zamach na łączność wschodniej 
części Małopolski z resztą polskiej 
macierzy, jako gwałt, chećby kosz
tem nowych ofiar życia i mienia.

Nowa silona trupa chłopska s Sejmie.
„Kurjer Poranny” donosi: Połączone 

grupy Zjednoczenia narodowego, Naro
dowego stronnictwa ludowego (z Poznań
skiego), grupa włościan bezpartyjnych 
i Bliźniaków, tworzą jedną grupę, łą
czącą około 95 posłów, która będzie 
nosiła nazwę „Zjednoczenia*. Ta grupa 
Zjednoczenia będzie obok Sejmowego 
związku ludowego, liczącego 149 posłów, 
najsilniejszą grupą chłopską.

Bstawcy przeciw strajkw.
Jedna z gaz<.i francuskich donosi na 

podstawie informacji z Moskwy, że naj
wyższa rada przemysłowa w radzie so
wietów postanowiła powziąć szereg su
rowych środków, celem pomnożenia pro
dukcji.

Komitety robotnicze będą zniesione. 
Zastąpią je przedstawiciele robotników, 
mianowani przez radg najwyższą.

Zamiast 6-godzinnego dnia pracy bę
dzie wprowadzony dzień 8-godzinny.

Strajkujący, którzy by wywołali po
ważne rozruchy, mają podlegać karze 
śmierci, a wszelki czyn, zmierzający do 
wywołania strajku ma być karany wię
zieniem do lat 3-ch.

Austria nie pdpisze traktatu?
„Socoljo* donosi z Rzymu: Według 

nadeszłych tu wiadomości należy uważać 
za wykluczone, ażeby Austrja podpisała 
przedłożony jej traktat pokojowy.

W dniu dzisiejszym a- 
gencja P. A. T. nie nade
słała nam komunikatu 
wojennego.

Wotum zaufania-
Z Paryża donoszą, że Izba deputowa

nych przyjęła prowizorjum na sierpień 
i uchwaliła rządowi wotum ufności 338 
głosami przeciw 111. Przyjęto również 
wniosek ministra spraw wewnętrznych 
co do tajnych funduszów na cele poufne*

EDtente’a wobec W^ier.
Z Bukaresztu donoszą, że generał 

Feaghec d‘Esperay w najbliższym cza
sie uda się do Paryża d» marszałka 
Focha po instrukcje. Idzie o stanowcze 
kroki przeciwko Węgrom. Jak słychać, 
Fochowi ma być powierzona misja pa
cyfikacji Węgier i Rosji. Ostateczne de
cyzje co do akcji stanowczej przeciw
ko Węgrom zapaść mają w najliższych 
dniach.

Nowa fala jogronićw.
Bukareszt. Dochodzi tu wiadomość 

z Odesy, że w południowo zachodniej 
Ukrainie odbył się nowy szereg żydow
skich pogromów. Pogromów dokonywu- 
ją wyłącznie chłopi wiejscy. Zauważono 
że przed pogromem zjawiają się jacyć 
osobnicy, którzy prowadzą wśród chło
pów energiczną agitację. Poczem, w na
znaczony dzień chłopi z kilku wsi, u- 
zbrojeni nawet w karabiny maszynowe, 
wyruszają do najbliższego miasteczka, 
które w tej części Ukrainy jest zawsze 
żydowskim. Pogromy odbywają się w 
sposób okrutny. Część uczesników wy
prawy otacza kołem całe miasteczko i 
nie wypuszcza nikogo, nawet kobiet 
i dzieci, zaś druga część rabuje i bije 
w samym miasteczku. Wszystko co zo- 
staje zrabowane, dzielone jest w równej 
części pomiędzy wszystkiemi uczestnika
mi „wyprawy*. Z miasteczek najwięcej 
ucierpiały: Bałta, Krzyżopol, Kodyma 
i Golta.

Socjaliści niemieccj Ilium® sic 
przed światem,

W odpowiedzi na deklaraoję przed
stawicieli korporacji przemysłowych Nie
miec, stwierdzającą, że robotnicy nie
mieccy inaczej by się zachowali na po
czątku wojny, gdyby byli tak świadomi 
stanu rzeczy, jak są dzisiaj. „Vorwaerts* 
zamacza, że partja socjaldemokratycz
na miała na oku sprawę niebezpieczeń
stwa, jakie grozi Niemcom ze strony 
caryzmu rosyjskiego sprzymierzonego 
z ententą i to właśnie było przyczyną 
stnnowiska jakie zajęła partja z dniem 
1 sierpnia 1914 roku nie zaś wiara w 
niewinności imperjalizmu. Deklaracja 
partji socjal-demoktatycznej czyni odpo
wiedzialnym za wojnę imperjalizm. Par
tja ta wszakże nie znalazła dotychczas 

...... _ sposobności wykazania, że imperjalizm
wac ich pretensje do Cieszyńskiego są .był jednym i wyłącznym sprawcą wojny.

Kwestję Cimjśsiwo rozstrzygnie 
Rada Najwyższa.

Paryż. Najnowszy numer dziennika 
londyńskiego „Times* pisząc o preten
sjach Czechów do Cieszyńskiego, pod
kreśla, że Czesi mają djsyć węgla. 
Wszystkie ich motywy, mające ugrunto- 

nieuzasadnione.
Kwestję Cieszyńskiego ureguluje nie 

konferencja w Krakowie, lecz Rada Naj
wyższa.

Rozruchy w Bułgarji.
Bukareszt. Rumuśskie biuro prasowe 

donosi: W ostatnich dniach wybuchły w 
Bułgarji poważne rozruchy, które mogą 
inieó daleko idące następstwa. W wielu 
miastach przyszło do krwawych demon
stracji i do starcia z policją. Demon- 
straci żądają proklamowania republiki 
sowieckiej

WorWptao 7!Bialjmstoh|
27 i 28 b. m. bawił w Białymstoku 

Senator Morgentau. Zwiedził gminę ży
dowską i związek sjonistów. Wieczorem 

zaś przyjął redaktorów dwuch pism żar 
gonowych i „Golosa Biełostoka*.

Ciążenie Słowaków h Foto.
Kraków. „Kurjer Codzienny* podaje, 

ze na Słowaczyznie koła zgrupowane 
przy stronnictwje niezawisłości narodo
wej zamierzają w najbliższym czasie 
zwrócić się do rządu warszawskiego z 
prośbą ażeby Polska zaopiekowała się 
Słowaczyzną.

Opinja publiczna zarówno w Polsce 
jak i zagranicą mylnie albo zupełnie 
niewystarczająco poinformowana jest o 
stosunkach na Słowaczyznie. Olbrzymia 
większość narodu grupuje się przy 
stronnictwie niezawisłości narodowej, 
które nic wspólnego nie chce mieć z 
Czechami i raczej opowiada się za Pol
ską. Czesi całą sprawę fałszywie przed
stawili koalicji, która znów ze swej stro
ny zanadto im ufa.

Za czasów swej okupacji Czesi zupeł
nie wyniszczyli Słowaczyznę. Wywieźli 
oni prawie cały majątek narodowy Sło
waków. Na Słowaczyżuie panuje obecnie 
ogromne rozgoryczenie przeciwka Cze
chom. Wychodzą pisma tylko zdecydo
wanie filoczeskie i to przeważnie za 
czcikie pieniądze. Dotychczas już dzie
sięć komitetów zgłosiło swój akces do 
stronnictwa niezawisłości narodowej. Ca
łym ruchem na Słowaczyznie kieruje 
ksiądz Hlinka znany przyjacie Polaków.

Partyzancka walka Polaków na tyłacli 
Ma bolszewickiego.

Warszawa, 31 lipca „Przegł. Wiecz* 
doHosi: Osoby które przyjechały do 
Warszawy z Mińska, Mohylewa i innych 
miast Białorusi, opowiadają że na ty
łach armji bolszewickiej operującej na 
polskim froncie, formuje się coraz wię
cej organizacji, które postawiły sobie 
za cel przeszkodzenie bolszewikom 
wszelkiemi sposobami do prowadzenia 
operacji. Kierują temi organizacjami 
przeważnie Polacy, członkowie P. O. W.

Niedawno w Mińsku na obydwóch 
dworcach została zepsuta .cała sygnali
zacja, dzięki czemu został wstrzymany 
na całą dobę ruch pociągów. Na linji 
Homcl-Żłobin zostały wysadzone dwa 
mosty kolejowe.
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.Polowe czrezwyczajki" aresztąju i 
rozstrzeliwują bardzo dużo osób, lecz to 
nie pomaga.

Z powodu artykułu 
„W kwestji żydowskiej".

Czcigodny ks. Ściskała zaszczycił od
powiedzią uwagi moje w kwestji żydow
skiej. Nie w imię polemiki, od której 
daleki jestem i nie aby pozostać przy 
swojej racji, która w tego rodzaju zawi
łych sprawach zawsze może być wątpli
wą, pozwalam sobie jeszcze słów kilka 
dorzucić.

Wielce szanowny mój oponent powo
łuje się na przykład krajów zachod
nich, aby dowieść, że mylę się, gdy są
dzę, że masowa (podkreślam ten wyraz) 
asymilacja żydów, (gdyby takowa była 
możliwa) kwestji żydowskiej u nas nie 
załatwiłaby.

Dwie są zasadnicze różnice między 
Polską a krajami zachodniemi w kwe
stji żydowskiej. Popierwsze tam stosun
kowo jest żydów mało; podrugie — tam 
są inni żydzi.

Że u nas jest za dużo żydów — tak 
chciał Bolesław Kaliski, Kazimierz Wiel
ki, Kazimierz Jagiellończyk, Zygmunt 
August, Stefan Batory, Jan Sobieski, 
wszyscy ci królowie, którzy sprzyjali 
żydom, tak chciała historja — człowiek 
głęboko wierzący powie — Opatrzność. 
Gdyby dojść do wniosku, powszechnie w 
prasie i literaturze wypowiadanego, że 
Polsce byłoby lepiej, gdyby mniej miała 
obcych żywiołów, a na ich czele żydów— 
to zgodzić się musimy, że jest to fakt 
dokonany, który nie da się odrobić. Róż
nica i to kardynalna między zachodem 
a wschodem polega na tem, że na wscho
dzie żydzi są masowo skupieni, liczą 
się na miljony, gdy tymczasem na za- 
chodżie jest ich zaledwie setki tysięcy. 
A wiadomo, że im więsza jest masa, 
tem trudniej i powolniej następuje asy
milacja. Zasymilowały się u nas nielicz
ne stosunkowo rodziny tararskie, nie
mieckie— ale w guberniach Kazańskiej, 
Astrachańskiej, Krymie tatarzy pozostali 
tatarami, a w prowincjach nadbałtyc
kich — niemcy niemcami, ponieważ licz
ba ich była zbyt wielka, aby się w zu
pełności poddać wpływowi otoczenia.

Poszedłbym dalej i pozwalam sobie 
twierdzić, że proces asymilacji znacz
nych grup ludzkich z czasem będzie 
coraz trudniejszy, ze względu na roz
powszechnienie elementarnej oświaty, 
szkoły, gazety, które uświadamiają sze
rokie warstwy i rozbudzają w nich po
czucie narodowości. Dotychczas o przy
należności narodowej stanowiły religją 
i język, może jeszcze świadomość wspól
nego pochodzenia — dopiero teraz, 
dzięki ludowej oświacie, patrjotyzm 
obejmuje coraz szersze kręgi. Czy chłop 
w czasach feodalnych — „glebae ads
cripts", „taillable et corveable a mer
ci" — mógł się uważać za obywatela, 
członka narodu? Sądzą, że pojęcie to 
było mu nawet obcem i niezrozumiałem.

Chcę być zupełnie sprawiedliwym — 
nawet względem żydów. Nie mam sym- 
patji dla żadnego nacjonalizmu. Uwa
żam, słusznie czy niesłusznie, że nacjo
nalizm odegra w dziejach Europy tę sa
mą rolę, co walki religijne niegdyś. 
Nie ulega wątpliwości, że istotną przy
czyną obecnej wojry był imperjalizm i 
nacjonalizm — dość było przeczytać 
odezwy Tyrteuszów tej wojny — Dau
detów, Barre3Ów, d’Annunziów, wszech- 
niemców, aby się o tem przekonać, a 
wojna ta wyczerpała Europę, nie mniej 
niż trzydziestoletnia. Nacjonalizm bę
dzie na długie lata fermentem, rozkła
dającym Europę pod hasłem: „walka 
wszystkich przeciwko wszystkim®. Ale 
jeśli obecnie niema na świecie naj
mniejszego narodu, któryby nie produ
kował swoich tytułów narodowych, mniej
sza o to, czy je posiada lub nie i jakiej 
są one kulturalnej wartości, i nie po
woływał się na dogmat o „samostano
wieniu narodów", to przyznać trzeba, 
że żydzi nacjonaliści postępują tylko 
śladem innych — dajmy na to: ormian, 
gruzinów, łotyszów, litwinów i t. d.

Po drugie, powiedziałem wyżej, za
chodzi różnica co do jakości żydów na 
zachodzie i wschodzie. Tam—pod wzglę
dem oświaty i uobywatelnienia stoją na 
równi z resztą obywateli, u nas tworzą 
społeczność, żyjącą kalendarzowo w wie
ku dwudzieitzm, a socjologicznie w 
czternastym lub piętnastym. Ale cóż na 

to poradzić, że historja nasza tak się 
złożyła, że w ciągu wieków zapomnie
liśmy o chłopie i żydzie i puściliśmy 
ich samopas na pastwę ich ciemnoty i 
upośledzenia.

Nic więc dziwnego, że między żydem 
zachodnim a wschdnim leży odległość 
całej cywilizacji współczesnej. Ale po
mimo to nie należy się łudzić i zamy- 
kąć oczu — i na zachodzie istnieje li
teratura antysemicka i pochodzenie ży
dowskie nigdy i nigdzie nikogo nie re
komenduje.

Że przez strupiesżały konserwatyzm 
żydzi wschodni nie używają między sobą 
krajowego języka — u nas polskiego, 
jest niewątpliwie wielkiem nieszczęściem, 
przedewszystkiem dla nich samych, ale 
wnioskować z tego, że się czują niem
cami — jak to twierdzi sz. autor — 
niepodobna. Niemcy im są tak obojętni, 
jak inni. Nie mają wyobrażenia o lite
raturze lub stosunkach niemieckich. 
Gdyby wyjść z założenia, że węzeł ję
zykowy jest tak silny, jak tego chce sz. 
autor, to najlepszymi przyjaciółmi sło
wian powinniby być słowianie, a tym
czasem widzimy, że bywa inaczej. Żyd 
mówi po żydowsku nie przez jakąś 
djabelską perfidję, jak tego chcą pp. 
Nussbaum i Cylkow w swojej . odezwie, 
ale dlatego, że oddziecka słyszał na oko
ło siebie mowę żydowską i przyzwyczaił 
się do niej. Miej my nadzieję, że szkol
nictwo polskie zjawisko to usunie. Opo
wiadają, że gdy ks. Orłów przedstawił 
Napoleonowi III, który był znienawi
dzony w sferach legitymistycznych, jako 
uzurpator, list uwierzytelniający, poczy
nający się od słów „Mon bon ami", za
miast zwykłego w tych razach używa
nego nagłówka: „Mon bon frere" — ce
sarz francuzów odpowiedział: „Je suis 
tres-flattó, on choisit ses amis, on ne 
choisit pes se3 freres" (Bardzo mi to 
pochlebia — wybiera się swoich przy
jaciół, nie wybiera się swoich braęi). 
Otóż i z językiem tak się dzieje — nie 
wybiera się swoich rodziców, a więc i 
ich języka.

Przypuszczam, że twierdzenie to sz. 
autora spowodowanem zostało przez fakt, 
że żydzi na Śląsku uważają się za niem- 
ców. Tylko, że niestety smutne to zja
wisko — powiedzmy energiczniej — nik- 
czemncśó ta stać po stronie silnego prze
ciwko słabemu jest wadą ogólnoludzką. 
Jeden Kato stanowił w tem wyjątek: 
„Victrix causa diis placuit, sed victa 
Ćatoni”.

Wiadomo, że niemcy są antysemitami 
i to w silnym stopniu. Zkądżeżby się 
wzięła specjalna miłość dla nich żydów 
W stosunkach między narodami niema 
miejsca dla jakiegoś mistycznego afektu 
musi być jakaś logika. Nie zdarzyło mi 
się nigdy widzieć u nas żyda (pomijam 
osoby z wykształceniem specjalnem), 
któryby czytał romans niemiecki, spo
tykałem natomiast wielu, którzy czyty
wali Turgeniewa lub Dostojewskiego.

Sz. autor stawia zarzut, że przez żar
gon żydzi ciążą w stronę „największego 
szkodnika w ciągu wieków". Zarzut ten 
często powtarzamy jest w prasie i za
sługuje na specjalną uwagę. Nie czuję 
się powołanym do wydania sądu, kto 
był największym szkodnikiem Polski. 
Szkoda może być rozmaita. Bodaj czy 
nie największą przyczyną naszych nie
szczęść było fatalne geograficzne położe
nie i wewnętrzna roztarka. Już za Sa
sów widoczne były zwiastuny niedalekie
go upadku, a wzdrygano się na samą 
myśl o regularnej armji i „absolutum 
dominium". Znanym jest dwuwiersz, 
który kursował o Flemingu, posądzanym 
o chęć wprowadzenia tych reform: „Fle 
super extremas generosae Poloniae ru- 
inas, minge super nomen quod semper 
bella gerit". Obecna wojna utrwaliła 
mnie w mniemaniu, że gdy chodzi o za
borczość i „egoizm narodowy", wszyst
kie narody są jednakowe. Wszyscy wy
myślają na militaryzm, a każdy pragnie 
u siebie mieć jak największą i naj- 
bitniejszą armję, lub monopol naj
większej floty. I tak wszędzie na każ
dym kroku: „Sic vos, nom vobis®.

Ale odbiegłem od tematu—od żydów. 
Widzieli oni przed sobą dwie metody 
postępowania: wschodnią, która stawia
ła ich poza nawias społeczeństwa, go
dziła w ich byt moralny i materjalny; 
wszak w ostatnich czasach nie było pra
wa w Zbiorza Praw, któreby nie zawie
rało jakiegoś ograniczenia przeciwko 
żydom: nie dopuszczano ich do ucze
stniczenia w zarządzie niektórych to
warzystw akcyjnych; aby być przyjętym 
do Akademji Medycznej, trzeba było 

wykazać, że od trzech pokoleń nie po
chodzi się od żydów. Na najbliższym 
zachodzie program względem żydów był 
jasny: dano im nieograniczoną możność 
rozszerzenia się pod względem ekono
micznym i intelektualnym, z wyjątkiem 
ttrzech rzeczy: rang oficerskich, zwy
czajnej profesury i dyplomacji. I lepiej 
byłoby nie mianować- Alfreda Dreyfusa 
kapitanem niż wytaczać mu później zna
ny proces. Na wschodzie Szajlok od 
wieków powtarza wiecznie jedno i to 
samo: „gdy nas ukłujesz, czy nam krew 
nie ciecze? czy nie śmiejemy się, kiedy 
■as łechcesz? kiedy nam truciznę zadasz, 
czy nie umieramy? a gdy nas pokrzyw
dzisz, nie mamyż pomsty szukać?".

Niżej podpisany po skończeniu szkół, 
po praktyce sądowej, zmuszony był kil
kanaście lat czekać, zanim zamianowano 
go adwokatem przysięgłym, trzeba było 
na to wojny japońskiej, a kataklizmu 
europejskiego, aby został sędzią. Wie
dziano, że nie zachowuję szabasu i nie 
chodzę do bóżnicy—lecz wymagano wię
cej, abym się wyrzekł kości przodków 
moich w grobie, abym dla karjery wy
powiedział uroczyście „abjuro fidem ju- 
daicam",, której zresztą nie posiadałem. 
I stokroć byłoby lepiej, aby postępując 
otwarcie, nie wpuszczono mnie wcalo do 
uniwersytetu. Taki był stosunek wscho
du do żyda.

Sz. Autor wspomniał o znanych wa
dach żydowskich. Niestety trzeba być 
ślepym, żeby ich nie widzieć. Ile w tem 
jest ich własnej winy, ile anomalij 
stworzyły niezależne od nich warunki 
historyczne Bóg jeden raczy to wiedzieć. 
Gdyby twierdzić, jak to czynią niektó
rzy że wady te są przyrodzoną właści
wością żydów a nie wytworem historji, 
to czyż da się z twierdzeniem tem po
godzić fakt, że eą twórcami Pisma, któ
re świat cały uważa za Święte? Czyż 
Psalmy mogą być utworem Judasza, a 
znane słowa „Super flumina Babylonia* 
nie są najtkliwszym wyrazem tęsknoty 
patriotycznej? Czy słowa miłości bliźnie
go nie padły na ziemi Galilejskiej? 
Wszystko w tym narodzie złożone jest 
z paradoksów i sprzeczności.

Czułem się w obowiązku powyższe 
moje wątpliwości przedstawić na światły 
sąd sz. mojego oponenta, jednocześnie 
dziękując uprzejmie za słowa życzliwe, 
któremi obdarzyć mnie raczył.

J. Bekerman.

Walta z drożyzna.
Walka z drożyzną jest jedną z naj

ważniejszych spraw aktualnych nie tyl
ko w Polsce, która wyjątkowo przez 
wojnę zubożała lecz i na Zachodzie. Na
wet przemysłowa Anglja odczuwa brak 
dóbr ekonomicznych i sądziemy, że środ
ki zapomocą których na Zachodzie chcą 
walczyć z brakiem produkcji wszelkiego 
typu, powinny wzbudzić duży interes 
wśród naszego społeczeństwa. Oto jakie 
stanowisko wobec drożyzny zajmuje 
Anglja:

Zasadnicze stanowisko rządu angiel
skiego wyjaśnił niedawno minister wy
żywienia, H. G. Roberts, w rozmowie z 
pewnym dziennikarzem.

Na zapytanie, czy dowóz zboża z Austra- 
lji, (której zapasy od kilku lat są unieru
chomione z powodu braku tonażu) wywo 
la znaczny spadek cen, minister odpo
wiedział: „Jeszcze nie.

Przyczyny zwyżki cen są głębsze. 
Przedewszystkiem pochodzą one stąd, 
że w Europie wszyscy jesteśmy w 
większym lub mniejszym stopniu uza
leżnieni od rynku amerykańskiego. 
Na rynku tym kupujemy sporo, a sprze- 
dajemy mało. Wynikiem tego jest nie
korzystny dla nas kurs wymienny. 
Wysoki kurs sprawia, że funt sterling 
jest równoważnikiem stosunkowo nie
wielkiej ilości żywności lub innych 
artykułów pierwszej potrzeby. Stąd 
powstaje w Europie zwyżka cen, która 
wywołuje wzrost pracy zarobkowej, to 
zaś powoduje jeszcze większą depre
cjację pien.ędzy.®

Sposób wyjścia z tego błędnego koła, 
zdaniem H, G. Robertsa, jest następu
jący:

„Formuła brzmi prosto: ograniczyć 
na8ze potrzeby oraz pragnienie tego, co 
jest rzeczą zbyteczną, pragnienie, które 
wojna — jak się zdaje — wywołała, 
a następnie i przedewszystkiem — pra
cować i wytwarzać. Wytwarzać, nie w 
tym celu, żebyśmy sami to spożywali, 

lecz na eksport, dla stworzenia sobie 
kredytów zagranicą i zaniechania kosz
townej zabawy, polegającej na ipoży- 
czaniu pieniędzy od tych właśne, u 
których zmuszeni jesteśmy kupować.

Dawniej mogliśmy wywozić 67 miljo- 
nów ton węgla i otrzymywać wzamian 
środki żywności i surowce. W roku 
bieźąoym nasza słaba produkcja węgla 
pozwoli, nam eksportować mniej, niż 
połowę dawnej ilości. Każdy powinien 
uświadomić sobie najdokładniej tę ko
nieczność . wzmożenia naszej zdolności 
wytwórczej, rozwijania jej i pobudzania. 
Teorje są rzeczą piękną i ^ładnie 
brzmiącą, ale, na Boga, czas wielki, 
ażebyśmy wszyscy, a zwłaszcza ci, co 
pracują — spojrzeli w oczy faktom".

Nawiasem mówiąc, minister H. G. 
Roberts jest wybitnym działaczem an
gielskiego obozu robotniczego.

Walka że spekulacją, zdaniem H. G. 
Robertsa, jest rzeczą niezbędną, ale 
mającą właściwie charakter tvlko pa- 
ljatywu.

Wypowiada się on również stanowczo 
za utrzymaniem maksymalnych cen na 
produkty spożywcze, dopóki nie znajdą 
się one w wielkiej obfiitości na rynku.

„Co się tyczy zarzutu — mówił'— że 
ceny stałe podtrzymują sztuczną zwyżkę, 
proszę mi wymienić z liczby produktów, 
których sprzedaż obecnie nie jest nor
mowana, choć jeden, którego cera, z 
tego . właśnie powodu, doznała ostatecz
nej i poważniejszej znizki? Powiem na
wet więcej. Zniesienie taks kilkakrotnie 
spowodowało zwyżkę cen,’ która jednak 
ustawała, skoro tylko zrozumiano, że 
byliśmy zdecydowani, w razie potrzeby, 
przywrócić ceny maksymalne. To wyczu
wanie naszych zamiarów naogół wystar
cza dla ochrony spożywców®.

W konkluzji wywiadu minister an
gielski raz jeszcze podkreślił, iż śred- 
kiem najważniejszym jest — pracować 
i wytwarzać jaknajobficiej.

Jak wielką wagę przywiązują rządy 
na zachodzie do walki z drożyzną, świad
czy fakt utworzenia w Anglji np. spe
cjalnej komisji urzędowej dla obmyśle
nia metod walki z drożyzną i z małą 
wydajnością pracy.

Należy zauważyć, że kraj, który będzie 
mógł się zdobyć na najwyższą stosun
kowo wydajność pracy, może się znaleźć 
dziś w tym położeniu wygodnem, w ja
kiem była Ameryka z chwilą wypowie
dzenia Niemcom wojny. Kraj taki może 
być krajem bogaczy.

o Q O5

Ratujcie dzieci.
Od Komitetu Głównego „Ratujcie 

dzieci" otrzymaliśmy komunikat, który 
poniżej podajemy, ze swej strony pod
nosząc doniosłość tej kwesty, która tra
dycyjnie nigdy nie zawodziła. (Przyp. 
Red.).

Za przykładem lat ubiegłych we 
wrześniu r. b. odbyć się ma kwesta 
ogólnokrajowa na rzecz ratowania dzie
ci od zagłady. Kwesta objąć ma wszyst
kie ziemie Zjednoczonej Polski, a wpływ 
z niej przeznaczony zostanie w znacz
nej części dla kresów, gdzie hasło ra
towania dzieci jest nietylko przykaza
niem miłości bliźniego, lecz wskazaniem 
narodowem.

W celu zorganizowania kwesty utwo
rzył się w Warszawie Komitet Główny 
pod protektoratem Marszałka Sejmu, p. 
W. Trąinpczyńskiego i p. Prezydentowej 
H. Paderewskiej. Do komitetu tego 
wchodzą: Brun Stanisław, ks. prałat 
Chełmicki Zygmunt, Chrzanowski Zyg
munt, Drzewiecka Piotrowa, Gayer Ro
bert, dr. Głąbiński Stanisław, Grochol
ski hr. Zdzisław, Grohman Leon, Hem
pel Leon, Janasz Wacław, Kiniorski 
Marjan, Korfanty Wojciech, Kossakow
ski hr. Michał, Kretkowska Marja, ks. 
dr. Londzin Józef, ks. dr. Około-Kułak 
Antoni, Osuchowski Antoni, Potocka hr. 
Romanowa, Rudnicki Jan, Seyda Wła
dysław, Staniszewski Stanisław, Suligow- 
ski Adolf, Troetzer Józef, Wierzbicki 
Andrzej, Witos Wincenty, Zabiełło hr. 
Józef, Zabłocki Gustaw i Zdanowski 
Juljusz.

Nadto we wszystkich dzielnicach Pol
ski i na obczyźnie tworzą się miejsco
we komitety przy współdziale najpoważ
niejszych instytucji i najwybitniejszych 
działaczów, aby wołanie o pomoc dla 
dziatwy odbiło się jaknajpotężniejszyaa 
echem wszędzie tam, gdzie brzmi mowa 
polska, gdzie biją serca polskie i gdzie 
myśli rodaków zwracają się ku przysz
łości naszego narodu. W dniach kwesty— 
od dnia 7 do 15 września — niewątpli
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wie nikt nie uchyli się od obowiązku 
narodowego i nie poskąpi ofiar na rzecz 
bezradnej, osieroconej, opieki pozbawio- 
nej i ginącej z głodu dziatwy ziem Rze
czypospolitej. Garnie się ona do Macie
rzy—cała Polska przeto musi zatroszczyć 
się o jej przyszłość. W tym celu akcji 
zorganizowanej musi przyjść z pomocą 
powszechny odruch społeczny w postaci 
ofiarności samorzutnej i dlatego Komitet 
Główny zwraca się do Redakcji wszyst
kich pism polskich z prośbą, aby wzno
wiły przyjmowanie ofiar już teraz zanim 
poszczególne organizacje będą mogły 
przystąpić do właściwej zbiórki. Ofiar
ność w tym kierunku jest tem koniecz
niejsza że, w miarę posuwania się wojsk 
polskich, przybywa Polsce coraz więcej 
dziatwy, dla której niezbędny jest do
raźny ratunek. Każdy dzień zwiększa 
konieczność akcji ratowniczej, a każdy 
grosz na ten cel składany niesie ulgę 
niepomiernej niedoli. Dlatego pożądanem 
je-łt, aby wołanie: „Ratujcie Dzieci* roz- 
brzemiewało ze szpalt prasy polskiej 
codziennie, i aby pod tem wołaniem fi
gurowały Btale nazwiska ofiarododawców 
świadcząc że troska o przyszłość narodu 
nikomu nie jest w Polsce obca i źe 
myśl o tem przyświeca społeczeństwu 
przy każdej okazji.

W porze obecnej odbywają się liczne 
zjazdy, zebrania i narady, kupcy i prze
mysłowcy tworzą nowe zrzeszeniy, na
stępuje zbliżenie poszczególnych dzielnic 
powalają nowe placówki—przy wszyst
kich takich okazjach znaleść się winna 
na porządku dziennym sprawa przysz
łości kraju i płynąć powinny datki na 
rzecz tych, od których lepszego losu 
lepsza dola całej Polski zależy. Dlatego 
z hasłem „Ratujcie Dzieci* do wszyst
kich się zwracamy.

Ofiary dla Lwowa.
Otrzymaliśmy z prośbą o zamieszcze

nie co następuje:
Ofiary na dar świąteczny dla Lwowa 

wpłynęły szczególnie hojnie z Królestwa.
Inicjator tej akcji komendant 1-go 

p. strzelców lwowskich przesyła wszyst
kim ofiarodawcom imieniem obdarowa
nych najserdeczniejsze podziękowanie.

Z dłngiej listy darów wymienić na
leży t?, które złożyli pp.: Andrzej Okę- 
cki, Adam Mańdziuk, Stefan Moycho, 
Maija Jankowska, Jan Czarnecki, pra
cownicy firmy .Fabryka automobilów 
Praga", Marcinkowska, Chądzyńska, u- 
rzędnicy biura powiatu warszawskiego, 
Helena Gordonowa, Wiktorja Kaczkow
ska, Julja Wilczyńska, J. Grochowska, 
Halina Ńienautowska, Mrowiński Kazi
mierz, Świetlicka Zofja, Bitby-Szlachta 
Idalia, Zosia i Stefuś Czerwińscy, Zofja 
Strzałkowska, Gabryela Stamirowska, 
Gejsztor, Świerkowscy, Marjan Błasz
kiewicz, Zofja de Ńizo, Śmiecbowscy, 
Zofja Borman, Helena Kunke, Micha
łowska Józefa, Miłkowski Erazm, Koło 
Polek Warszawa, Merson Ed, Rości- 
szewska, Leonja Grudzińska, Bogumiła 
Pruska, Pogotowie Wojenne Ziemi Ku
jawskiej we Włocławku, Janina Łeb- 
kowska, Władysława Aspisowa, Aleksan
der Gorski, Księźypolsaa, Koło Polek 
Grójec, Janaszówna, Janiszewski, Saar i 
Dziuba.

Lista strat oi l 1—10 ww 1819. r.
Polskie Tow. Czerwonego Krzyża ogła

sza następującą listę poległych.
Bednarczuk Michał, zab; Bednarek 

Wawrzynien 36 pp., zab.; Bittner Andrzej 
3 p. strz. lwów. Baon zapas. Radymno, 
zab.; Bogosz Albin 3 p. strz. lwów. 7 k. 
zab.; Brzeziński Józef 30 pp. I k., zab., 
Chmielewski Jan, zab.; Dziemboj Krys
pin 14 pp. 1 k., zab.; Garsika ppor. 
III gr. lotn., zab.; Gawłowski Wojciech 
39 pp., zab.; Jandryszak Mieczysław st. 
żoł. 24 pp. 3 k.; zab.; Kapuściński Mi
chał plut. areszt. 2 p. strz. Lwów, zab.; 
Korecki Piotr były austr. żołn. 10 pp., 
zab.; Karol Władysław 10 pp. szp. za
łoga epidem. Lwów, zab; Labiński Ze
non 39 pp. szp. epid. Przemyśl, zab.; 
Lisy Józef szp. załogi Jarosław, zab; 
Majewski Paweł 35 pp. Ok. szp. epid. 
Lwów, zab.; Majewski Stefan 37 pp. Ok. 
szp. Okręg. Prżemyśl, zab.; Nowak Piotr 
lik. poi.; zab.; Roman Władysław szp. 
Technika, zab.; Skrzepajko Frań. 24 pp. 
szp. epid. Lwów, zab.; Śmigiel Kazim. 
3 baon strz. 3 k. szp. epid. Lwów, zab., 
Szkolitz Jan szp. okr- Lwów, zab.; Wil
czyński Michał baon wast. szp. Techni

ka, zab ; Wziaś Mikołaj piekarń. W. P, 
szp. Technika, zab.; Ziegler Franc, k. 
pow. Mościska szp. zapas. Przemyśl.

❖
❖ ❖

Staniały już madapolamy,
Herbata, czekolada,
Od koalicji figi mamy,
Poskarży drży gromada.

Przelała się goryczy czara,
Aż nazbyt była pełna,
W serca się wlewa nowa wiara'. 
Tanieje wciąż bawełna.

Ustaną może deszczu fale,
Wyjaśnią sięfyiiebiosa!
A kiedyż jednak ja zapalę
Dobrego papierosa?

Już chcę wędrować w świat daleki 
Piechotą, lub na koniu,
I szukać gdzie jest — choć bez teki ■— 
Minister od tytoniu.

Jutro d. 4 Sierpnia 1919 r.
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu) 

100 markowe, koronowe, rublowe 
500 „ b a

1000 „ , »
5000 „ „ .

10000 „ n b

za ao.o 
za 493.96 
za 987.92 
za 4939 58 
za 987917

KRONIKA.
Uaiendarzyk- Dzii: Zn. rei. św. Szczepana. 
Jutro: Dominik* w.
Wschód słońca o godzinie 4 31. Zachód o 

godzinie 7.41. .
Radom, 2 sterpnta.

= Za poległych Polaków w wojnie 
europejskiej w d. 1 sierpnia, jako w 
rocznicę wybuchu wojny wszechświato
wej w kościele garnizonowym (Marjac- 
kim) odprawione zostało uroczyste na
bożeństwo wojskowe. Mszę św. odprawił 
kapelan, rektor ks. Dominik Ściskała. 
Egzekwie za dusze poległych — ks. 
Bielski z udziałem miejscowego Ducho
wieństwa. Modły poprzedziło okoliczno
ściowe przemówienie złotoustego kazno
dziei ks. kapelana Ściskały, który w 
podniosłych słowach wskazał. na walki 
naszych ‘rodaków, których groby są roz
siane poprzez całą Europę, poprzez tyle 
frontów, Murman, aż po granice Azji. 
Z tego posiewu krwi, krwi odkupiającej, 
wstaje Polska wielka, potężna i daj Bóg 
szczęśliwa. Ks. Ściskała z mocą pod
kreślił właśnie ten moment ofiary, zło
żonej na krwawym ołtarzu wojny, tej 
wojny, z której Polska powstała do 
życia. Mówca wzruszył słuchaczów, 
przedstawiając im obraz pragnień i 
czynów pełnych poświęcenia rycerzy 
polskich.

W nabożeńswie tem brało udział 
miejscowe Dowództwo Wojskowe z puł
kownikiem Aleksandrowiczem na czele, 
przedstawiciele różnych instytucji i licz
nie zgromadzona publiczność. Po nabo
żeństwie wojsko, na których dziarską 
postawę patrząc, serce się raduje, prze
szło defiladą przed Dowództwem garni
zonu. O godz. 5 po poł. odbyło się po
święcenie krzyży na cmentarzu wojsko
wym na grobach poległych Polaków.

= Narodowy Klub robotniczy zawia
damia wszystkich członków, że w nie
dzielę dn. 3 sierpnia 1919 r. o godz. 6 
wieczorem odbędzie się walne nadzwy
czajne zgromadzenie. Na zgromadzeniu 
tem między innemi dokonane będą wy
bory Zarządu i Komisji Rewizyjnej.

Członek, chcący brać udział w zgro
madzeniu, musi się wylegitymować przy 
wejściu na salę legitymacją, wydaną mu 
przez Zarząd Klubu.
..^a= Zjazd kadrowców dn. 6 Sierpnia. 
Z okazji 5-tej rocznicy przekroczenia 
granicy przez 1-szą kompanją kandrową 
została zwołana na dzień 6-go sierpnia 
zbiórka b. żołnierzy, podoficerów i ofi
cerów kompanji kadrowej, którzy znaj
dowali się w jej składzie w tym dniu 
pamiętnym.
^Organizacją zbiórki zajmują się: ppłk. 
Stanisław Burhardt Bukacki, rotmistrz 
Wieniawa Dlvgoszewski i porucznik Ste
fan Pomarański. Ażeby ułatwić przyby
cie na zbiórkę wszystkim zainteresowa
nym mają być udzielone trzydniowe 
urlopy i bezpłatne przyjazdy do War
szawy i z powrotem. Przejezdni mają 
się zgłaszać po informacje do redakcji 

„Wiarus" na Zamku (Sekcja 4) Dep.V. 
telef. 64, między godz. 9—3 p.p.

=» „Miraż". Dziś w sobotę i jutro w 
niedzielę odbędą się gościnne występy 
artystów warszawskiego „Czarnego Ko
ta*. Wśród innych znanych artystów, 
afisz zapowiada występy pp. Bańkow
skich, których tańce cieszyły się tak 
wielkim powodzeniem za bytności w Ra
domiu operetki dyr. H. Czarneckiego.

= „Kochankowie*. Przedstawienie 
„Kochanków" zapowiadane na wczoraj, 
zostało odwołane w ostatniej chwili z 
powodów niezależnych od aranżerów 
przedstawienia. Bilety nabyte zacho
wują ważność.

== Ostatni wieczór dr. Radwana. 
Dziś 3 sierpnia o godz. 8 i pół wieczo
rem w sali b. Gimnazjum odbędzie się 
drugi i ostatni seans dr. Radwana, a 
na program złożą się tym razem doś
wiadczenia wyłącznie z dziedziny hy- 
pnozy, a mianowicie: jak zdobyć powo
dzenie, miłość a suggestja, hypnoza a 
zbrodnia, człowiek jako most katale- 
ptyczny, zmiana cyrkulacji krwi i wy
wołanie gorączki za pomocą suggestji, 
w jaki sposób można zostać pod wpły
wem suggestji najlepszym aktorem, mu
zykiem, śpiewakiem, czy też innym 
artystą.

Bilety od godz. 6 w kasie.
= „Corso". Od wielu ^czytelników 

naszych otrzymujemy wiadomości, w 
których oburzają się na repertuar kino- 
teatrzyku „Corso". Oburzenie to jest 
słuszne, bowiem aktorzy z „Corso" po 
zwalają sobie na pozbawioną smaku 
pornografję, którą chcą zastąpić brak 
talentów. Niewybredna publiczność przyj
muje te dziwolągi za dobrą monetę. 
Dotąd kierowaliśmy się uczuciami hu- 
manitarnemi, wychodząc z założenia, że 
i kiepski aktor żyć musi; teraz jednak 
ze względu na młodzież, którą się kazi 
pornografją i w której zanika poczucie 
estetyczne,* bo ciągle przestaje z taką 
„sztuką", tę sprawę, jako cały ogół 
obchodzącą, podnosimy.

= Instruktorzy Rolniczy. Centralny 
Związek Kółek Rolniczych potrzebuje 
kilkudziesięciu instruktorów Kółek rol
niczych. Kandydaci winni się wykazać 
ukończeniem wyższych lub średnich 
szkół rolniczych, odpowiednią praktyką 
i okazywać zamiłowanie do pracy orga
nizacyjnej wśród włościan. Minimalne 
wynagrodzenie dla instruktorów z wyż-, 
szym wykształceniem 9000 mk. rocznie, 
6 korcy ziarna i 12 korcy ziemniaków.

. Z średniem wykształceniem 6000 mk. 
rocznie 6 korcy ziarna i 12 korcy 
ziemniaków lub odpowiednia suma na 
zakup naturaljów.

Kandydaci winni składać piśmienne 
oferty do Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych, Warszawa, Kopernika 30 
z dokładnym życiorysem i odpisami 
świadectw z dotychczasowej pracy.

= Ceny w restauracjach. Urząd 
Walki z lichwą i spekulacją komuniku
je nam, że od dnia 1 sierpnia obowią
zują w restauracjach miejscowych nastę
pujące ceny: Dla Restauracji I-go rzę
du: Zupa i rosół kr. 2, Sztuka mięsa 
kr. 6, Schab kr. 9, Zrazy bite kor. 9, 
Kotlet siekany kr. 9, Wątróbka po 
Nales. lub smarz. kr. 8, Móżdżek kr. 8, 
Nóżka smarzona kr. 6,| Pieczeń wolowa 
kr. 9, Pieczeń rzymska siekana kr. 9, 
Pieczeń barania kr. 9, Zrazy siekane 
kr. 8, Befszyk wiejski kr. 10, Befsztyk 
angielski kr. 11, Rumsztyk kr. 11, Szny- 
cel kr. 11, Kotlet cielęcy kr. 10, Kotlet 
wieprzowy kr. 11, Omlet naturalny kr.
7, Omlet z konfiturami kr. 11, Kompot 
kr. 5, Bigos kr. 7, Obiad z 4 dań kor. 
15, Obiad z 2 dań kr. 10, Piwo duże 
kr. 4, Piwo małe kr. 2, Piwo butelka 
kr. 4, Wódka kr. 3.

Dla Restauraji Ii-go rzędu: Zupa ro
sół kr. 1.50, Sztuka mięsa kr. 4, Ko
tlet cielęcy kr. 8, Kotlet wieprzowy kr.
8, Rumsztyk kr. 8, Befsztyk kr. 8, Schab 
kr. 7, Kiełbasa kr. 5.50, Pieczeń woło
wa kr. 7, Pieczeń rzymska kr. 7, Pie
czeń cielęca kr. 7. Porcje na zimno: 
Szynka (jedna czwarta f) kr. 5, Boczek 
(jed. czw. f.) kr. 5, Schab (jed. czw. f.) 
kr. 5, Cielęcina (jed. czw. f.) kr. 
Kiełbasa węgierska (jed. czw. f.) kr. 5, 
Kiełbasa sueba (jed. czw. f.) kr. 5, Kieł
basa zwyczajna (jed. czw. f.) kr. 4, Sal
ceson (jed. czw. f.) k. 4, Kotlet kr. 5, 
Serdelek z chlebem i chrzanem kr. 2, 
Bludwuszer z chlebem i chrzanem kr. 2, 
Porcja sera owczego (jed. czw. f.) kr. 4, 
Porcja sera zwyczajnego (jed. czw. f) 
kr. 2, Obiad z 2 dań kr. 8, Piwo duże 
kr. 3, Piwo średnie kr. 2, Piwo małe 
kr. 1.

Wilki w owczej skórze.
Często słyszymy od braci z pod czer

wonego sztandaru zasady i hasła, zmie
rzające zefa się do uszczęśliwienia „pew
nej części" ludzkości. Człowiek, nie or- 
jentujący się, częstokroć daje wiarę tym 
bzdurstwom, garnie się pod źydowsko- 
bolszewicki sztandar, lecz gdy bezpo
średnio zetknie się z czynami tych krzy
kaczy, ze zdumieniem otwiera oczy i py
ta samego siebie. Jakto? to wy, domnie
mani dobrodzieje ludzkości postępujecie 
w ten sposób, mówicie, jedno, a czyni
cie wręcz przeciwnie? Gdzież was ze 
czyny, zmierzające do zrealizowania te
go, co mówicie? By nie być gołosłow
nym, przytoczę następujący fakt: w nie
dzielę, 26 lipca, o godzinie 11 i pół 
przed południem, wstąpiłem do zakładu 
fryzjerskiego przy ulicy Lubelskiej 1. 40, 
by się ostrzydz. Zakład był od ulicy 
zamknięty, lecz przez okno ujrzałem, że 
w zakładzie praca odbywa się. Wsze
dłem więc do sieni — drzwi również 
były zamknięte, lecz po poruszeniu 
klamką, natychmiast otworzył je młody 
izraelita. Siadłem na krześle. Obok mnie 
drugi izraelita kończył golić owego je
gomościa, którego widziałem przez okno, 
z wyglądu robociarza. Po skończonej 
czynności, zapytał ów jegomość, ile się 
należy, — usłyszałem ni mniej, ni wię
cej tylko 29 (wyraźnie dwadzieścia) ko
ron — za ogolenie i ostrzyżenie. Mimo- 
woli spojrzałem na niego: stał chwilę z 
otwartemi ustami, poczym wydobył 20 
koron i... zapłacił. Odwróciwszy twarz, 
ujrzałem pomiędzy dwoma lustrami ta
ksę, która głosi: golenie 3 kor., strzy
żenie nożyczkami (zdaje się) 5 kor., ra
zem 8 kor., a tu zdarto z niego aż 20 
koron. Na moją interwencję wyszedł z 
sąsiedniego pokoju sam pan właściciel 
zakładu, który zaczął mi perswadować, 
że on, jako członek bojówki P. P. S., 
co zadekumentował wydobyciem czerwo
nej, jak krew, chusteczki z bocznej kie
szeni marynarki, który służył w armji 
rosyjskiej i teraz „burżuazyjny" rząd 
polski nic mu za to nie płaci, nie mo
że brać w niedzielę mniej, gdyż ryzyko 
golenia i strzyżenia w niedzielę wcaleby 
mu się nie opłaciło. Wówczas dowie
działem się, źe zakładów fryzjerskich w 
niedzielę otwierać nie wolno. Mnie ostrzy
żono tył głowy maszynką Xs 1, a przód 
maszynką 2, przyczyni dla wyrówna
nia włosów po bokach głowy użyto no
życzek, co jest nieodzowne. Po ostrzy
żeniu zażądano ode mnie 5 koron. Na 
mój protest, że przecież podług taksy 
należy się 3 kor,, p. właściciel odrzekt, 
że ponieważ przy strzyżeniu użyto i no
życzek, — więc należy się 5 koron. Czy 
to nie krętactwo? Przecież rozumując 
zgodnie z twierdzeniem p. właściciela, 
za ostrzyżenie głowy nożyczkami, gdzie 
musisz pan użyć i maszynki, powinienem 
zapłacił tak, jak za ostrzyżenie maszyn
ką, boś pan używał i maszynki. Czy 
podobny czyn nie zasługuje na publicz
ne napiętnowanie, czy to nie jeden ze 
sposobów paskarskich? Że jesteś pan 
„bojowcom", to widać i bez dokumen
tów, bo w straszliwy sposób „bijesz” 
pan w kieszeń bliźniego. Lecz sądzę że 
ten przykłan niejednego kroki skieruje 
do innej rezury, a jest ich w Radomiu 
sporo, w wielu z nich byłem, lecz nic 
podobnego nie widziałem, prawdopodob
nie dlatego, że właściciele ich są innych, 
niż pan, przekonań politycznych. Ciekaw 
byłbym dowiedzieć się, czy podobny wy
zysk nie może być powodem wytoczenia 
procesu owemu panu przez urząd walki 
z lichwa. F. S.

Podając powyższy artykulik p. F, S., 
liczymy, że odpowiednie czynniki, a w 
pierwszym rzędzie organizacja fachowa, 
zajmie się tą sprawą, gdyż postawione 
zarzuty są jaskrawym przykładem nie
stosowania się do uchwał i regulami
nów obowiązujących zakłady fryzjerskie 
w Radomiu. (Przyp. Red.)

jesi iłj s O 
b #•. b u b i rw s t e a iw

Willa Bagatela. 2591 —

Dr. P E LT y N

Podpisujmy
Pożyczkę Państwową.
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Bnctaa wystawa odŁodowy Irajo.
Komisja do spraw odbudowy kra

ju przy Towarzystwie hygienicznem 
uchwaliła zorganizować ruchomą wy
stawę, któraby w sposób poglądowy 
dawała wskazówki przy odbudowie sie
dzib ludzkich, przy urządzeniu W 
nich zakładów użyteczności publicz
nej, juk: szkoły, szpitale, łaźnie, Btu 
dnie, ochronki i t. p. instytucje. Wy
stawa będzie składać się z gotowych 
modeli, wzorów, rysunków i przezroczy, 
zastęp wykwalifikowanych prelegentów 
będzie udzielał na wystawie wskazówek 
i informacji praktyczn.

Wybory do Rady Miejskiej 
w Białymstoku.

Na posiedzeniu T. Komitetu Miejskie
go, odbytem 28 b. m., komisarz rządo
wy p. Napoleon Cydzik zakomunikował 
obecnym rozporządzenie o zarządzeniu 
wyborów i objaśnił, źe odbędą się one 
w dniu 7 września r. b.

PamiętąjGie o Galicji Wschodniej,

Z pow. Rówieńskiego.
„Polak Kresowy * donosi:
Gdy bolszewicy doszli pod Horyń, 

opanowali Równo, Dubno i t. d. po 
dworach nie mieli już co robić, bo te 
wyniszczone były przez samych chłopów. 
Ponieważ jednak bolszewicy bez rozru

chów i rabunków żyć nie umieją roze
szli się po gminach i wsiach i zaczęli 
podburzać jednych przeciw drugim. 
Stosunkowo nieźle jeszcze gospodarzyli 
i dostatnio się mieli koloniści czesi i 
polacy. Bolszewicy podburzać poczęli 
ludność biedniejszą, by zabierała wszyst
ko polakom i Czechom. Tłum ciemny 
nie dał sobie tego dwa razy powtarzać 
i wiele kolonji polsko czeskich padło 
ofiarą zupełnego rabunku, stopniowo za
częto się brać i do zamożniejszych chło
pów ruskich i teraz wszystkie „butory" 
ruskie zamożniejsze są również niszczo
ne do gruntu. Właściciele są tern do
prowadzeni do rozpaczy i niedawno 
kilkanaście wsi zorganizowało powstanie 
przeciw bolszewikom.

Nędza w pow. Rówieńskim jest ogro

mna; znaczna część ludności żyje z źe_ 
braniny. Caluteńkie wsie, a jest takich* 
bardzo wiele, trudnią się dziadowaniem, 
biorą torby na plecy i chodzą po są
siednich i dalszych wioskach, uźebrać 
choć miarkę kartofli, choć kwartę ziarna.

Dotąd oparcie ci biedacy mieli częste 
u Czechów i Polaków—Mazurów obecnie 
i ci są zrujnowani.

Rządy- zaś sowiecko-bolszewickie za
miast zająć się sprawiedliwym rozdzia
łem żywności wszystkim i zabezpiecze
niem bytu zgłodniałym i bezdomnym 
wolą prowadzić wojnę z popami, z cer
kwiami i wiarą.

OGŁOSZENIE.
Komornik pray Sądzie Okręgowym w Radomia Wł. Ludwikowski, zamieszkały przy ulicy 

Zgodnej 16 9 w Radomiu, niniejszym obwieszcza, ie dnia 11 Października 1919 roku o godzinie 
10 rano, w Sali posiedzeń Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Radomiu, wyznaczona zo
stała sprzedaż, przes licytację, nieruchomego majątku we wsi Paradyz gminy Wiefko-Wola, po
wiatu Opoczyńskiego, ziemi Radomskiej, należącego do Jadwigi-Teresy i Sylwestra-Ignacego 
Zielińskich, składającego się z 2-ch osad włościańskich zapisanych w tabeli likwidacyjnej: pod 
J6 6 przestrzeni 17 morgów 262 prentów s domem mieszkalnym drewnianym, stodołą drewnianą 
i oborą murowaną i pod M 24 przestrzeni 7 morgów 232 prentów, bes zasiewów, za dług Sym- 
ehy Dembowskiego w sumie 2.108 rubli 24 kop. z V/o i kosztami.

Powyżej opisany majątek urządzonej hypoteki niema*- w zastawie, lub wspólnem z obcemi 
osobami posiadaniu nie jest, serwitutów niema i mote być nabyty tylko przez osoby pochodze
nia włościańskiego.

Licytacja ruzpocznie się od sumy 6.000 rubli wzwyż i od licytanta wyaaganą jest kaucja 
w kwocie 500 rubli i legitymacja o jego wlościańskiem pochodzeniu.

Opis i wszelkie dokumenty dotyczące sprzedawanego majątku mogą byó przeglądane 
w kancelarjt Sądu Okręgowego w Radomiu w godzinach urzędowych.
2832—1 Komornik Sądowy Ludwikowski.

SIOWABZYSZENIE WĘGIERSKICH ZIEMIO
Ekspozytura dla zbytu WINA Lublin, Podwale 7.

■: ..... poleca: : 2808-6

wina węgierskie tylko w beczkach franko piwnica w Lublinie.

Tekturę smołowcową,
Smołowiec, Cement, Gwoździe.

■ ■ ■■ poleca ==
DOM TECHUICZIWO-HANDLOWY

Uwaga! Oryginalny!

PALATYN
firmy .,T-wo Farbiarskie“.
Jeśli chcesz farbować i odzyskać praw

dziwy kolor, żądaj tylko
Palatyn „T-wo Farbiarskie“ 

Szeps. Rapoport i S-ka. 
Żądać wszędzie!

Fabryczny: Łódź, Południowa 24 
Farby anilinowe w 40 kolorach 
Vi i % Ko po cenach tanich.

266—1

M Eiliiili HIhwo 
w Kamiennej-Skarżysku 

ogłasza, że egzamina wstępne od wstęp
nej do siódmej klasy włącznie rozpoczną 
się 25 sierpnia b. r. 2796—3

A. Małecki
Radom, Lubelska M 31,

Poleca: Kasy ogniotrwałe i kas**tk 
żelazne.

$1. BiiMti i N. 1 Midiw Radomiu, Plac 3-go Maja Xs I. Skład — Zgodna Na 6.

UmiopołiO Szybko i radykalnie
DnlulóUy usuwa maść z „KO
GUTKIEM" apteki A. Gąseckie- 
go w Warszawie. Nie marnuj
cie pieniędzy, nie przewlekajcie 
choroby przez wcierania bezwai- 
tościowych cuchnących maści.

We własnym interesie żądajcie w aptekach 
i składach aptecznych maści od świerzby tylko 
z „Kogutkiem",, gdyż ta działa szybko, pewnie, 
nie nistczy nie plami bielizny ma miły za
pach 9 ó*’

Łóżka meblowe, angielskie niklowe 
z materacami sprężynowymi najnowsze
go systemu.

Wyroby platerowane, serwisy stołowe 
porcelanowe, naczynia kuchenne.

Przyjmuje broń do gruntownego od
świeżenia i reperacji. 1942—

Egzamina wstępna do państwowego

męskiego Seminarjum = 
== nauczycielskiego 

w RADOMIU 
odbędą się w dn. 1 i 2 września. 

Miejsc jest bardzo mało.

W tym samym terminie odbędzio się egzamin 
na kurs wstępny (prywatny).

PREMJUM
DLI CZłTEIAlkÓW .GŁOSI RADOMSKIEGO".

Kto wytnie niniejsze ogłoszenie i wraz ze swym dokładnym adresem i 10-ciu koro
nami nadeśle je do administracji

świetnego tygodnika satyryczno-humorystycznego

MIBC M”
(Lublin, Biuro „Reklama" ul. Kościuszki Nł 8 skrzynka pocztowa Ns 50) będzie otrzymy
wał „Śmiech" przez cały kwartał.

W zwyczajnej prenumeracie „Śmiech" kosztuje kwartalnie 15 kor. a przy nabywaniu 
pojedynczych egzemplarzy 19.50 kor.

Egzemplarz okazowy wysyła się na żądanie darmo.

wychodzący pod redakcją FRANCISZKA GŁOWIŃSKIEGO, redagowany w duchu narodowym 
bezpartyjnym, świetnie ilustrowany, przynosi co tydzień ciętą, doskonełą satyrę aktualną. 
Chociaż wydawany w Lublinie „Śmiech" omawia wyłącznie sprawy ogólnonarodowe. 2632-3

Okazyjnie do sprzedania
12 krzeseł, stół i lampa ze stołowego łóżeczko 
dziecinne, dziecinne, łóżko angielskie, łóżko 
duże orzechowe szafeczka nocna, szafa, otoma
na, szafa aktowa (adwokacka), lampa stojąca, 
słupek, biurko, stół, półka kuchenna oraz tanio 
do sprzedania BIBLIOTEKA złożona z 450 
dziel belletrystycznych oprawnych w płótno. 
Wiadomość ul. Piłsudzkiogo (Szeroka) 9 m. 3.

2812—3

Zgubiono
w dniu 29'VTI b. r. w kinie „Odeon“ 
między godz. 7—9 wieczór torebkę dam
ską z dokumentami i gotówką ponad 
2.000 koron. - Uczciwy znalazca zechce 
się zgłosić za sowitem wynagrodzeniem 
pod adresem W. B. Sąd okręg. Lubel
ska 10, drzwi 20. 2816—3

Biuro pośrednictwa kopna I sprzedaży 
IMysłm Śirczmkhgo 

w Radomiu Plac 3 maja N» 5.
Przyjmuje do komisowej sprze

daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ma do sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też inte
resów handlowych i przemysłowych.

Sprzedaje 2 majątki ziemskie pod 
Radomiem 12 — 15 włók z budynkami 
inwentarzem i zasiewami. Do sprzeda
nia fabryka świec woskowych i sztucz
nych z urządzeniem i materjałem.

Skład Fortepianów, Nut i Instru
mentów Muzycznych

J. GOLMERA 
został przeniesiony 

do Warszawy, Al. Jerozolimska Aa 82. 
Przyjmuje wszelkio zlecenia. 2862—50

Wyrób mydła
PIERWSZEGO GATUNKU, 16 1. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
PO cenach umiarkowanych.
JKNACZARIVOTY

Ulica Warszawska )6 3 w podwórzu. 
2658—8

OGŁOSZENIU
Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomiu 
zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., niniej
szym ogłasza, że w dnin 27 Sierpnia 1919 rŁ 
o godz 10 rano $ przed Urzędem gminnym 
w Jedlińsku ma się odbyć sprzedaż ruchomego 
majątku, należącego do wdowy Marjanny Sosiń- 
skiej, a składającego się z i krowy oszacowa
nego 800 rubli.
2831—1 Komornik Sądowy Ludwikowski.

Baczność Cykliści!
Organizuje się, wycieczka towarzyska, 
Cyklistów. Życzący wziąść udział w ta
kowej, proszeni są, o zgłoszenie zapisu 
w dniu 4—5 Sierpnia r. b. Lubelska 61 
mieszk. 19 od godz. 4—7 wieczór. 
Za komitet organizacyjny A. Padewski.

2829-2

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądowy Wł. Westwalevioz w Kozie
nicach namieazkały, wyśl art 1060 Pros. Cywil, 
niniejszym ogłasza, ta w dniu 8 Sierpnia 1910 r. 
o godzinie 10 rano w Kozienicach przed Urzę
dem Gminnym ma się odbyć sprzedaż rneho- 
mego majątku, należącego do Kacpra Utnlckie- 
go, a składającego* aią s konia ogiera, klaczy 
i krowy oszacowanego na rubli 7000.
2830—1 Komornik Sądowy W. Weztwłiewitz.

Kupi?
m. 16.

z wózkiem do sprzedania. Wiado
mość w Administracji „Głosu".

2822—3

strzelbę myśliwską „pojedynkę" lub
dubeltówkę. Zgłoszenia Wysoka 25 

2833-2

Ppnpobn zdolna dobrze pierze i prasuje uczę- 
lluu&kU szcza po domach Lubelska 22, 
w mieszkaniu Mondota Mytyś. 2815—3

m| winny pamiętać, że tyl- 
I ko „puder DZIDZI", 
natychmiast usuwa oprzałość i 
zaczerwienie skóry u dzieci. 

Żądać w aptekach i składach 
aptecznych „pudru DZIDZI"

i tylko z „kogutkiem?. Wyrób polski.
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